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Wiadomości zagraniczne. 
Portugaliia Brazyliia i Algarbiia: 
tykc Sprawa względem Portugalskich dyploma- 

°W , trudniąca Stany na wielu posiedzemach, 
azana została na d. 14. Czerwca. Prezy- 
BiS Podał trzy pytania, które wzięto pod roz- 
Abe Pytania te dały sposobność do różnych 
ków rzeżen, nad postępowaniem tych dyp'umaty- 
SĘ lad powodami przełożonemi w Komnissył t 
Unatom właściwym tey sprawie , nad stopniem 
p: l nad nietykalnością służącą onym iako re- 
A ntantom Króla. Stany rozwiązały przeło- 
€ Sobie pytania w sposobie następującym + 
aAA postępowanie .dyplomatyków , wzbrania- 
żę „,,PASZportów , byjo nieprzyiacielskie ; 2.) 
zaufaj inni bydź oddaleni, ponieważ utracili 
Gods narodu; 3.) że oświadczenie to po- 
Iga å „Przesłane bydż Królowi, aby ich odda- 
Ei 2 ze nie można wyprowadzic przeciwko 
Praw yi póki nienastąpi onych oddalenie- 
uczyni} ję zenia Stanów z d. 20. Czerwca 
- Maldonado wniosek ntworzenia 
BO orderu kawalerskiego pod nazwiskiem: 
tym ud. p"stytucywny, ten powinien bydź 
ycz dielony obywatelom, którzy zasłnżą się 
Jznie przez usługi konstytucyyne. 
Lisy Hiszpanniia. 
ca umiesz. > tny z Ma dry tu zd. 28. Czerw- 
czony w dziennian Paryzkim zawiera 
(ępuie z »Roztrzygnięto iuż ostatecznie 
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y „uględem nadzwyczaynego zwołą- 
nów, ~ E 
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niono à lednem z ostatnich posiedzeń, uczy- 


gnii Ye aby prosić Króla i okazać mu 
tang 
lo 2 WALĄ luóthich rozprawach przystąpiono 
+ ol 0 MIENiegO r Z którego okazało się , 
A etnych 157 Deputowanych, z któ- 
wi. loe wało za a» 7 przeciwko wniosko- 
Sel sęk kie do tego przesłano Królowi po- 
gl Pow jg Pyhiein, ktore- Król rozstrzy- 
dzeniem. Zdaje się, iż przed- 
Sadie reforma z podrządnemi urzę- 
dzialu spraw zewnętrznych, którego 
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budżet oznaczyły Stany na 11 milliionów rea: 
lów. — Mówiono niedawno o pożyczce. Sta- 
ny upoważniły Króla w rzeczy samey do po- 
życzki 200 miłliionów , atoli według wieści bę- 
dących w obiegu, zdaie się, że © tę pożycz- 
kę nastąpią układy pod Korzystnieyszemi uie- 
równie iak pierwey warunkaini i sposob oney- 
że wypłaty zupełnie inaczey zostanie urządzony.« 

Oto iest podział listy cywiłney : dla Króla 
40,000,000 realów; dla domu Królowey 640,000 
reałów ; dla lInfantow Don Carlos i Don 
Francisco 3,300,000 realów ; dla lnfantek 
ich małzonek, 1,200,000 reałów; dla Infanta 
Karola Ludwika, syna KXiężniczsi Lukkic- 
skiey 72,000 realów. 

W Walenceyi na d. 19. wieczorem dała 
się słyszeć explozyia szimermela w pobiiskości 
puvhczuey przechadzki; wypadek ten wprawił 
całe miasto w poruszenie tem więcey, iż bie- 


„gaty wieści, Że ta explozyia była hasiem do u- 


wolnienia Jenerałs Elio. Jeneralny Kapitan i 
naczelnik polityczny przybyli natychmiast na to 
mieysce dla przywrócenia spokoyności. Naczel- 
nik woyskowy wydał odezwę dła uspokoienia 
unysłów i zaięto się mocno wyślędzeniem spra- 
wcy tey zbrodni, n 

Pian spisku odkryty w Sewilli rozciągał 
się na Xeres i -Kordowę. Jenerał Pedro 
Grimarest i Brygardyier Mir mieli bydź 
głowami powstania, pod imieniem: pierwszy i 
drugi dowódca woyska wiary. Pomiędzy - 
licznymi uwięzienymi, znayduią się , wyżey na- 
mieniony Brygadyier Mir. P. Juan. Dato, 
Audytor Marynarki, Officer, sierżant, kapucyn 
i inna bardzo znana osoba. Wieln innych, mia- 
nych w podeyrzaniu o udział do tego spisku 
vuciekało. 

Wielka Rrytaniia ż Irłandyia. * 
* “Gazety Łondynshie z d. 4. i $. b. m, 
zawieraią znowu następuiące szczegóły wzglę- 
dem śmierci juonapartego. »Zdrowia Buo- 
napartego, wyraża gazela Sun, okazało się 
niebezpieczne szezególniey w ostatnich czter- 
mistu dniach, i dla tego osadzono ża rzecz po- 
trzebną p aby do lekarzy, którzy ge od począt- 
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niego słakaści pilnowali dedadź ieszcze dwóch 
chyrurgów i trzechinnychlckarzy. Atoli postrze- 
żonę waet, iżsię zbliża ostatnia chwi!aiego życia. 
Rah w żołądku poczynił wielkie zniszczenia. 
Przy otworzenia ciała okazalo się, że wątroba 
przyrosła do wnętrzności. W żoładku były ie- 
szcze pozostałki używaney kawy. Zwłoki otwo- 
tz6R0 dopiero wtedy, gdy zupełnie przekonano się 
o śmierci, poczem złożono ie na katafalku. Gu- 
bernator dla oglądania zwłok przybył z całym 
sztabem jeneralnym. Pogrzeb nastąpi ze wszyst- 
hiemi honorami należneini iego stopniowi. Wia- 
domo, iż według ahtu wydanego przez Parla- 
„ment Angielski, Buonaparte powinien bydź 
uważanym tylko iako Jenerał, i że zakazano mu 
dawać innego tytułu. Umarł bez wałki z śmier- 
cią i do wiary podobna bez bołu. Wszystkie 
doniesienia zgadznią się, że umierał spokoynie. 
Zostawił testament, w którym wyraźnie życzył 
sobie, aby pochowany był na wyspie S. He- 
leny. Zapewniaią, iż tę same uważano symp- 
tomata zapowiadaiące zbłiżaiący się zgon iego, 
które postrzegano przy śmierci iege oyca. Le- 
karze obeyrzawszy zwłoki oświadczyli iedno- 
myslnie, iż niepedobna, aby mógł był przyyść 
do siebie.» 

Gazeta Star z d. 7. Lipca zawiera w tey 
mierze co następuie: »Kapitan Hendry zsloo- 
pu woiennego Rosario, przybył z wyspy S. 
Heleny de Admiralicyi dzisiay rano o, godzi- 
nie 4 1/2. Przywiózł on listy urzędowe ty- 
czące się śmierci Buonapartego. (Cośmy w 
tey m erze otrzymali i za co ręczyć możemy, 
iest następującem : »Bnonaparte umarł na 
chorobę dziedziczną w iego rodzinie. Qyciec 
iego zakouczył życie równie na raka w żołądku 
w wieku lat 35 życia swoiego. Buonaparte 
miał lat 55. W prawdzie twierdził, że urodził 
się w d. 15. Sierpnia 1769 atoli starszym był 
o rok; de tego niepewnego podania była bo- 
iażù zarznta: że nie iest Francuzem, penieważ 
Korsyka dopiero w roku 1769 z Francyią 
połaczoną została. — Od czasu nadeyścia tey 
nowinny są w niezmiernem poruszeniu telegra- 
grafy admiralicyi. Kompaniia wschodnio Indyy- 
ska otrzymała podobneyże treści doriesienia. 
Sir Hudson Lowe donosi Dyrekterom w li- 
ście, odczytanym dzisiay rano na zpgremadze- 
niu jeneralnóćm, że Buonaparte od d. 17. 
Marca nieopuszczał swciego demu w Long- 
woodzie i' że umarł na d, 5. Maia wiecze- 
rem, O godzinie 6 mriey 10 minut. 

Publicysta wyraża, niepodaiąc źredła, 
że zwłoki Buonapartego sprowadzone bydź 
maia do Anglii, dla sprawdzenia obeyrzenia 
cnych. 
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Podług wiadomości z wyspy S. Heleny 
umieszczoney w Kuryierze z d. 5. b. "* 
Bnonaparte widząc zbliżaiący się swoy Zg0% 
żądał, aby go ubrano w mundur Jeneralski * 
bóty z ostrogami i by go położono na ulubi0* 
ne łóżko polowe, na ktbrem będąc zdrowy 
zwykł był spoczywać. Tak ubrany miał Się 
tym rozstać śwłatem. e 


P. Brougham i Margrabia Londor 
derry rozbierali na nowo na d. 2. b. m. / 
Izbie Niższey pytanie względem horonacyi Kuo 
lowey. Dnia 5. odroczono Izbę do d. to. b: M 
Lord Londonderry zwrócił uwagę, iż po | 
kich pracach potrzebuią członkowie wypoc” 
nienia. »Nasi Mocodawcy (rzekł) nie będą przy” 
naymniey sadzić, że Urząd Reprezentanta w p: 
lamencie iest prożniachi; obrachowaliśmy dokta ; 
nie, iż od początku tego posiedzenia trwały na 
rady codzieńnie godzin 8 i minut 40% i 

Z tego wszystkiego, co Margrabia Lor 
donderry rzekł podczas rozpraw na d- A 
z. m. w Izbie Niższey, zdaie się, iż Rząd pa 
stanowił nieodzownie niedvzwalać, aby Królos. 
miała udział do obrzędu Koronacyi, chocia 
oney nie zabrania wnieść roszczenia swoie prze 
obrońców przed tayną radę; formalność, n 
mogąca do niczego innego doprowadzić, 
tylko że Panom Brougham i Denman p 
znowu sposobność okazania swoich talentów" 

„Kama wefy-i a: - 

W Izbie Deputowanych toczą S€ 
kilku dni rozprawy nad proiektem do prasa 
przełożonym od Rządu a dotyczącym się PAR 
dłużenia cenzury względem pism pory go 
dycznych treści polityczney , maiącey LOWA, 
końca przyszłego Izb posiedzenia. W Og pić 
ści nkeńczono rozprąwy nad proiektem W f 
7. i w tym samym dniu wzięto pod O 
dodatki przełeżone przez różnych Człenk sd 
P. Bonald, ieden z mowców za proiek€ ,, 
mówił na posiedzeniu z d. 6. w sposobie 
stępuiącym : - gali 

»Mości Panowie! Niektóre uwagi Piot 
tyczne, nie mogące inieć inney zasług! » p jest 
prawdy, inney ozdoby, prócz prostoty 
to wszystko, ce nam do wniesienia zost SA 
mowy słyszane przez WPanów na wczoraj w 
posiedzeniu. Wymowa wyczerpała wszy dd 
tych rozprawach; krótkie posirzeżenia u 
ficzne mogą ieszcze znaleść mieysce.-< szi 

zPrawna wolność pisania, 1 ogna 
pism swoich nie iest ani własnością JED cwo 
ni prawem przyrodzonem, ut RE sd gi 
prawa; iest ona istotnym symptomate! p 
stanu towarzystwa, które zowiemy 
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egg ezeniaeyynym 7 podobnie iak gorączka 
dół arer zapalenia organicznego. Lu- 
tegoż MA stanowia, lecz rodzi onę kształt 
EO £ u; towarzystwo nie ma ztąd żadne- 
żythu, masiano zezwolić na nię. iańo na 
potrzebę « s 


Wł zt ona nieuchronna woyna obiedwóch 
dè 


tó A A 

sj ten Rząd shładaią ; powstaie ona z Rza- 
$ nieistnienie przed nim,i nie istniałaby po 
wym. Widzicie WPanowie iah się utrzy- 


Pod za lii; widzieliśmy iah się tworzyła 
mie, p Pen konstytucyynym we Francyi a u- 
stwa i Za Wydziału publicznego bezpieczeń- 
naiąc pod Buonapartem; widziemy wszczy- 
togati w Hiszpanii, w Neapolu, Por- 
nauk; E 1 wszędzie, gdzie rewolucyia stawia 
M ssij obok zasad Monarchicznych. Jest- 
Widza © ? Jestże źłam ?— Jest potrzebą. Dwie 
spoko €, są dwa towarzystwa, nie mogące żyć 
nie obok siebie w iednem Państwie.« 

wolni Vszystkie Ludy, u których wszczęła się 
nili E położyli iey tamy; tak uczy- 
ho NEE E stanowiąc surowe ustawy przeciw- 
W swe “stom, jah Rzymianie ; których Senat 
miasa Sruntowney mądrości , wyganiał często 
s cp lozofów, twierdzących fałszywie tak 
rękopismach , iak nasi w pismach wy- 

ych, « 
wo; *Wsz 
otennych 
wś 


yscy uznaiemy potrzebę tych praw 
Pomiędzy autorami , iedni chcą ie 
: Ś€lągaiące (repressiv), inni pod imie- 
Muiącemi (77 (Zapobiegaiązych ustaw) wstrzy- 
si (reprimantes) ; w tóm iedynie rozróż- 
$ tedni od drugich; ponieważ nikt z 
Nie a pokoiu „i nie może go żądać.a 

pobjęp,;, 8 tO więc ani powsciągaiące ani za- 
stawi 306, decz nadewszystko skuteczne 
b ir Mhie wyuzdaniu prassy stawić potrze- 


którzy naywięcey nadu- 
pisania , co naywięcey są shton- 
ley daley , sa tymi , ktorzy nay- 
adali ustaw powsciagaiacych , na- 
é Mia słowu réprimer (wstrzymywać) 
agaiąc de: To dowodzi, że ustaw 
k muiste. ü nie maia równie za bardzo 
“Venir (za Dg 
. AEApobie 
le jì 
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głorczy we > a 
IC ną s 
tatea vięce 


Wyr 
e bi atio reprene (annapre) Powod 
FARO dostatecznym, gdyby tylko 
"SIĘ zaspokaiać rozstropnym” po- 
»Uczek; KT 
"WAĆ, aby ukarać można występek, 
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ieżli można onemu 'zapobiedź, iest mie potrze- 
bnem barbarzyństwem; wysiępkiem ebrażone? 
ludźkości, któreby uymowały sławie księdze n- 
staw i Rzadowi.« 

»Chcieć bydź raczey ukaranym przez spra- 
wiedłiwość , iak upomnianym przez cenzurę, 
iest złym i niegodziwym wyborem, któryby 
niał sławie autora a tylko rozdrażnić może li- 
bellistę.« 

»Obyczaie nasze zawsze były bardziey po- 
błażaiacemi jak nasze ustawy; iest to pięknym 
rysem naszego charakteru.« 

»Doświadczaycie, iak w Angli, wskazniae 


„bezbożnego lub Duntowniczego autora na karę 


pieniężna , którey zapłacić nie iest w stanie, 
gdyby nawet całe życie siedział w więzieniu , 
a zobaczycie, iż nim upłynie lat trzy, sprzy- 
sięgną się filozoficzna filantropiia i miłość chrze- 
ściańska, co mowię ? w potrzebie zrządzą po- 
wstanie, aby otrzymać zgóry ułaskawienie: Ta~ 
kie sa nasze obyczaie i chociaż onym nie nale- 
ży koniecznie przyznać prawa, toć nie możną 
się także na nie bardzo uskarżać.« 

sAtoli mówia, że cenzura iest dowolna; 
nie maszże iakieyś dozwolności we wszystkich 
wyrokach ? Nadąiecie cenzorowi Władzę do- 
wolna; nie maszże także autor dowolney wia- 
dzy, pisania złego lub dobrego? i ieźli zło- 
czyńca dla szkodzenia towarzystwu, nżywa wszy-_ 
stkich sił lub przebiegów swoiego rozuma, 
chcecież przeszkodzić cenzorowi lub' sędziemu, 
aby nie użył swoiego rozumu dla zapobieżenia 
złemu lub onego ukarania; i sadzicie, że bez- 
liczne rachuby sztuki, nayniebezpiecznieysze 
myśli w nayniewinnieyszych wyrazach można 
tak wyłożyć , iak w sprawie Kradzieży lub za- 
boystwa doyść można do pewnego i materyial- 
nego fahtnm ?« 

(Dokończenie nastapi). 

Na posiedzeniu Sadu Parów w dniu 51ge 
Maia (w sprawie spisku Sierpniowego) pytany 
był ieszcze Caron, dla czego zapart się pier- 
wey, że odwiedzał P. d Argenson w domu 
iego wieyskim pod Kolmarem? Odpowiedział, 
dła tego, ponieważ wie z doświadczenia, że 
takie odwiedziny wplątać mogą w śledztwo kry- 
minalne — Kapitan Rosselange dał bardzo 
dobre świadectwo na stronę Carona. — Po- 
czem badano Pułkownika Fabviera, byłege 
Mdjotanta Marszałka Marmonta, iako świadka 
względem iego stosunków z Caronem Do- 
wiedziano się także, że on miał przypadkowe 
związki z P.d'Argenson, to iest, że iechoł 
powozem P. d'Argenson zEpinal do Kol- 
maru..... Opowiadał: Nic nie wiem o wy- 
padkach Paryzkich, albowiem od d. 27. Lipca 


do 21. Sierpnia podrożowałem w sprawach pe- 
wnego domu handlowego, który mnie obcho- 
dzi; Carona nie zastałem u d'Argensona, 
lecz uyrzałem go pierwszy raz po moiem uwol- 
nieniu z więzienia S, Pelagii, gdzie siedziałem 
trzy miesiące. — Prezydent: Pierwey mó- 
wiłeś WPan, żeś go poznał na polowahiu pod 
Kolmarem? — Fabvier: W istocie; przed- 
stawiono mi wtedy Officera, iako Podpułkownika 
Carona..., po uwolnienin moiem z więzienia 
S$.Pelagii, doniosł mi Sauset, że Caron, 
uwolniony także z taiemnego więzienia, chciał 
ae mną mówić; Caron przyszedłszy zapytał 
mnie z gniewem, iak mogłem powiedzieć, że mi 
iest znany, gdy go nigdy die widziałem? — Po- 
znałem dopiero, iż mi kogo innego przed- 
stawiono, — Carón: Tak, iak pod moiem 
imieniem starano się uwieść sierżanta w Kol- 
marze,tak może chciano pod moiem imieniem 
znaleść Fabviera. — Prezydent (do Fab- 
viera): Znasz WPan innych uczestników po- 
lowania ? — Fabvier: Dwóch, atoli nie wy- 
mieniłem ich przed Kommissyią, i rozumiem, 
że należy mi i teraz zamilczeć ich imiona, sa 
oni urzędnikami, a są przykłady, że oddalano 
urzędników, iedynie dla tego, że imiona ich 
w postępowaniu kryminalaem wymienione były 
.... Pońładam ią zaufanie w bezstronności do- 
stoynego Sadu, lecz nie w sprawiedliwości o- 
sób stelacych u steru Rządu. — Prezydent: 
Sad nie nastaie na imiona. Jakim sposobem 
poznałeś się WPan z Dumoulinem? — Przy- 
iaciel móy z Lotaryngii polecił muie P. 
Henry w Paryżu. Ztym pewnego dnia po- 
szedłem do kawiarni Rossignola w Palais- 
Royal. Dumoulin przybył; Henri wymie- 
nił mi go iako człowieka, który niezmiernemi 
stratami, w widokach giełdowych lzyskał sła- 
wę, i poznał mnie z nim. Mówiliśny o do- 
piero odkrytem spisku; Dumoulin rzekł, iż 
nie wiele wie o tem; i pozna mnie z Office- 
rem, ktory więcey mi o tem powie. Tegoż 
s mego ieszcze wieczora spotkaliśmy (oskarzo- 
nego) Berarda na bulwarze S. Martin; wi- 
działem go tam pierwszy raz. Dotąd wstrzy- 
znywałem się mówić otwarcie o Berardzie, 
ponieważ nie rad byłem wystawiać w oczach 
Europy fakta uymuiace sławę szefowi batałiio- 
mu; teraz zaś widząc, że Berard sam chciał 
mnie widziec, gdy iuż od kilku dni działał na 
rachunek Rządu, wyznam więc prawdę: Be- 
rard widząc, iż nie wiele dowierzam iego 
wyznaniu względem chęci legiiów, gwardyi, 
przedmieść „, wyraził się z większem zaufa- 
niem, wsgłędem spisku. Nie poymuię, odpo- 
wiedziałem, iak roztropni ludzie moga mieć 
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nadzieię zrządzić pornszenie, pozwoliwszy Ne" 
wet, że mieliby niestóre woyska na swoie roZ- 
hazy, gdy inne pozostałe w wierności sprźó” 
ciwiałyby się temu. Berard obstawał przy 
swviey nadziei. San Marszałek flar nontrzeN? 
iest współsprzysiężonym. Na moie postrzeże” 
nie, że to bydź nie może, ponieważ nadto 
znam Marszałka, dodał, że więcey w tey imie” 
rze wie odemnie; Oficerowie sa mocno rozi 
trzeni, podofficerowie i.żoinierze trzesą gło” 
wą, iahby się zapytywali: „Kiedyż 7a słowem 
tylko przyłożyć łant i wystrzelić! wsz | 
stko się poruszy! Ponieważ iah wiadomo 1a | 
w d. 20. Sierpnia Berard złożył swoie y 
znania, i zobowiązał się, wynaleść głowy spr 
sku; zatem nie może podlegać watpliwości = 


. 2 r 1 ie 
miar, dla ktorego poźniey w kilka dni podobni 
do mnie mówił. — Prezydent: Czy vepar 


przekładano druga rozmowę z Berardemf a 
Fabvier: Przyszedł do mnie ktoś z zapytanie 
czy chcę się widzieć z Berardem; że ma zanie 
wyruszyć ze swoią legiia, i prosi mnie opii 
strukcyiąa. Odpowiedzidłem, że nie chcę sig 
nim widzieć i nie man dla niego żadnej A 
strukcyi; ieżli zaś chce rady, więc zdanie 
moiein iest, aby szef bataliionu nie czyn! 
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bez rozkazu , 1 ze, wszystkich swoich postia 
h k a zach 

wieù wyiawionych przedemną to iedynie 7^ p 


wał, to iest: nie kazać strzelać do bezbronny 
obywateli. Osoba pośredniczaca zdawała RA 
bydź przekonaną, Ścishnęła maie za rękę I Piei 
szła. ` Prezydent: WPan houa 
przed Kom:nissyią wymienić tey osoby; KA 
WPan przy swoiem zadaniu? — Fab" 
Zadano odemnie schadzki i biłetu, z 
niem, inieysca i godziny; odnówiłem 
sądzę więc, że nie mam potrzeby , wym! 
osoby. — Dumoulin, zapytany, 
mówił nie o tey rozmówie , odpowiedział? zę, 
wiedziałem, że Berard postępuie i'* P nie 
gacz Policyi; Berard to był, który ge. 
prosił, o poznanie z Fabvierem, iak9 Z at” 
wiekiem posiadaiątym zupelne zaufanie | tg. 
szałka Marmonta. — Berard:iprzecz) gy 
mu; życzył, by przyniesiono obcęgi ** mab 
ciągnięcia ięzyka temu, kto shtamai! 7 4 
vier, zapytany względem stosunków S pien 
tilem, oświadczył: Jest on moim roda o 
i po części traduniłem się iego Narta) s 
d E 03 
wego czasu podróżniąc, nie widziałem 8 pod” 
dopiero w roku 1818; w Czeriwcu 1820 ea m 
kaliśmy się znowu; d. 5. o godz. 7: rak 
rem przyszedł do muie z zasęp!ony™ rh a E 
rzekł, że legiia iego wyruszyć mA n, ua razi 
łyzeyskie. Zapytał muie, cobym W ty: i 
czynił?  Odpowiedziatem z Gdyby 
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ważniono do rozproszenia skupienia starałbym 
"R Lo wykhonać zręcznem wystawieniem; lecz 
medozwoliłbym strzelać do bezbronnych oby- 
żak wszystkiegobym pierwey nżywał, ana- 
wolatbyim publicznie złamać moy pałasz ì 


wziąć aia E i dh 

Kicha uwolnienie. Pożniey mówiłem z Nan- 
„ SIM przy końcu Lipca, prosił mnie o pie- 
Diącdze 


» pożyczyłem mu 300 franków. Od te- 
80 czasu iużem go nie widział. — Jeneralny 
t tokarator , P.Peyronnet nastawał na Fab- 
viera, by wymienił osobę pośredniczą- 
„i Między nim a Berardem. — Fabvier: 
OE Pie się tey osoby było nie pewne; u- 
bonang 77 złożenia, zdawała się bydź R 
wnię w. z pornszeniem ścisłą mi ręę. a e 

À Snienieto nie wywzaiemnię ten, abym 
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~ Yystawiat niebezpicczeństwu, którego nie mo- 

> Przewiedzieć. Może sama obiawi swoie i- 
ec 


ak taig te rozprawy, dotąd zamilczę iey 
znał a, iak taiłem imie Henry, (który po- 
pad abviera z Dumoułinem), aż przy- 

rek Jeżeli iako współ- 


wa, Że nsiłowania iego są daremne, prosił 
gaing enta o ukoùezenie posiedzenia, zastrze- 
Prawne vrie, r przedsięwziąć „na  następniącem 
“cym w Srodki przeciwko świadków że chcą- 
„JThać prawdy. 
Sany Kapitan Nantil przybydź miał do 
€Dastian na d. 26. Czerwca w towa- 
i uduit i ieszcze inney osoby i 
4d poiechał do Ma drytu. Szalupa Fran- 
» Mtórą ich wysadziła na ląd przybyła z 
es i powróciła tamże natychmiast. 


Królestwo Oboiey Sycylii. . 
ly; zą Ennik Królestwa Oboiey Sycy- 
b, m. zawiera dwa wyroki Królew- 
winie. Poprzedzaiącega., ściągaiące się do 

„Ola dotychczasowego a utwo- 
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kanieścięmy.). ego woyska; (wyroki te poźniey 
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Ostatnich czasach wypzszezono na wol- 
miia kiliu więżniów Stanu. Mię- 
+ €drip we AM Poerio, Arcovito 

ol s 1. Dnia 1. t. m. uwięziono w 
no.  rerała Augustina Collonnę Sti- 
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G wiadoneściz Konstantynopola 
> ymi Dostrzegaczu Austryiac- 
“yia flotty 'fureckiey stoiącey na 
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morzu Mityleny poniosła detkliwa stratę. Dy- 
wizyja ta składała się z dwóch okrętów liniio- 
wych, trzech fregat, pięciu brygów 1 kilku 
małych okrętów. Na ieden z2 pierwszych dwóch, 
kióry stanął na Kotwicy pod przyłądkiem Co- 
lorna, uderzyło kilka okrętów powstańców 
Greckich. Walka trwała dzień cały; nakoniec 
udało się Grekom zapalić go, i wysadzić w pe- 
wietrze. Dowodzca tey dywizyi ściągnął wszyst- 
kie inne okręty a ścigany przez powstańców, 
zajął nowe stanowisko pod obroną dział Darda- 
nelshich. W arsenale Konstantynopolitaushim 
pracuią nad wzmocnieniem fiotty Turechiey kil- 
ku okrętami na prędce uzbroionemi. 

Z Prowincyy niepocieszaiące równie nadche- 
dzą wiadomości. Wszędzie pokaznią się ziedney 
nowe wybuchy powstania, a z drugiey strony 
krwawe zemsty. Miasto Greckie Ai wały poło- 
żone niedaleko Smirny było niedawno wido- 
wiskiesn takiego strasznego przeciwdziałania. 
Mieszkańcy ośmieleni pokazaniem się przy brze- 
gach "ilku okrętów powstańców, zatknęli cho- 
Yagtew powstania i zabili 1500 Turków znay- 
duiących w Aiwaly. Basza niedaleko z woy- 
skiem stojący zaledwie dowiedział się o tem 
krwawym wypadki, gdy uderzył ze swoimi ludz- 
mi na to miasto, rozkazał wyciąć wszystkich 
mieszkańców płci męzkiey, niewiasty i dzieci 
zaś w*ziąć w niewolę a mieysce to razem z Zic- 
mia prównąć. m, 

W Smyrnie zaszły także wypadki i pe- 
ruszęnia ludu daiace powody do straszney oba- 
wy. Janczsrowie i więhsza część ludu z nimi 
się łaczacz, roziatrzena środkami zachowawcze- 
mi, prządsiewziętemi przez Władze publiczne, 
okazıia krótnie swnią niechęć z tego powodu. 
Wyyście ekrętu, o którym mniemało pospól- 
stwo, że iest naładowany amunicylią i żywno- 
seig dla powstańców , posunęło złość ich do 
ostateczności, Zadano przetrzaśnienia okrętu ; 
stało się, nienaleziono w nim żadnego zbiegłe- 
go Daajas (niewiernego) ani szukanych amuni- 
cyy. Burzyciele roziętrzeni, że się zawiedli 
w oczekiwaniu, wywarli gniew swóy na Wła- 
dze. Mollah, Ajan Basza i kilka znakoni- 
tych Muzułmanów padło ich wścielłości ofiara ; 
inni zaledwie ucieczką swoie ocalili życie, 
Wszyscy obcy Konsulowie i kupcy udali się na 
okręty wcienne i kupieckie stojące na kotwicy 
przed Smyrną. Poczem pospólstwo Tureckie - 
miało dadż się nakłonić do układów i przyrzeć 
spokoyność. Wielu mieszkańców utraciło ży- 
cie w tych rozrnchach. 

Okolice Konstantynopola napełnione 
są woyskami z Azyi. Większa liczba ma nad- 
elaenać. aa 
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Królewsko - Hiszpański Minister, Kawaler 
Zea y Bermudes przybył na d. 18. i pozdro- 
wiony został iah zwyczaynie przez ttómacza 
W. Porty. ) 

Konstantynopol i Smyrna wolne są 
od zarazy. Przeciwnie zaś w Egipcie ma 
ona zrządzać nieszczęścia, i rozszerzyć się mia- 
ła nawet na okrętach Enropeyskich. 

Według poźnieyszych listów z Konstan- 
tynepola z d, 2. b. m. przywieziono tam w 
estatnich ' dniach Ramazanu (postu) głowę byłego 
W. Wezyra Benderly Ali-Baszy, i wystawiono 
ią na mnieyszey bramie Seraiowóy. Tablica 
przy niey wiższąca, Oznacza ukaranego śmier- 
cią iako zdraycę oyczyzny: i religii. Galib Ba- 
sza, były Reis-Effendi i Pełnomocnik podczas 
ziazdu dla układów pokoiu w Bukareście, 
jest złożony z Urzędu. Obwiniaią go, że wpły- 
wał swemi radami doł czynności wspomnionego 
Wezyra. l 

Dnia 30. Czerwca wypłynęły dwa okręty 
liniiowe i iedna fregatta dla połączeńia się z 
eskadrą w Dardanellach. Cara Ali, dotąd Ad- 

*mirał portowy, otrzymał dowodztwo- nad ta-siła 
morską. 

Tymczasem twierdzą, że Mohamed Ali 
Basza Egiptu, który przystawił 10,000 dobrze 
uzbroionego żołnierza pod rozporzadzenie Suł- 
wysłać miał kilka okrętów woiennych 


tana, 
zniszczyć 1 zabrać 


przeciwko powstańcom , 
znaczna część onych. 

W Morei zamknęli się Turcy po wa- 
rowniach; powstańcy zaymnuią Bray otwarty. W 
takim stanie są rzeczy między Chorszydem 
i Ismail Baszą i Aly Depedelenly. 

Ibrahim Basza z Brussy stanał obozem 
pod Bujukderem. Mowią, że ma taiemny 
rozkaz osadzenia zamhów nad Bosforem, 
i oddalenia z tychże Jamaks, woyska, skłon- 


nego do powstania. 
Multany i Wodłoszczyzna. 


Z nad granio Multan d. 25. Lipca. — 
W Multanach bardzo mało zaszło odmiany. 
"Turcy śledzą nienstannie maiąthu Greckiego i 
bez względu takowy. grabia. Zapasy zboża na- 
leżące do Greków młócą i odstawiaią do twier- 
dzy Ibraiłowa. Kiehaja Bey rozmawiał 
się pod Skuleni z Jenerałem Rossyyskim i 
żądał od niego wydania wszystkich Greków 
zbiegłych do Besarabii, miał on oirzymać 
odpowiedź, że to tylko za naywyższem pozwo- 
leniem*nastąpić może, i w tey mierze dopiero 
w dniach 16 będzie mogł odpowiedzieć mu 
stanowczo: - 


L 


Redabeyia F, Krattera 


Nowy Kaymahan (Zastępca) wydał do abit 
głych do Bukowiny Bojarów i Ducho mien 
stwa odezwę tu załączona waywaaca OBYCH 
powrótu do Multan; atoli na takowa nien? - 
Żaią dotąd Bojarowie, » 
i Byłym członkom korpusu Ypsylantego gl 
znaczono dwa mieysca zebrania się w Besaty 
bii, gdzie zostawać maią pod dozorem ab lę 
nadeyścia naywyższego rozporządzenia ` W*B s 
dem icli postępowania. 

Odezwa: 


Do Bojarów i Duchownych, zbiegłych w kaj 
i Austryiachi ! w 
„ »Mianowany Raymahanem (Zastępe?) OP 
kania godney prowineyi Multan, na mooy- | 
własnoręcznego Cesarza! iakoteż Pana moief, 
Skarlat Alexandra Kallinschego A; 
Wołoskiego przybyłem do Stolicy Maltand? 
WCZOTaysTego.ć ze 
»Gdy z iedney strony wyrok Cesarza EF 
pisnie Bojarom i Chrześciahstwu sposó? i 
chowywania się, z drngiey ięcząca oyczy? is 
nasza wzywa was do powrotu, abyście łącz? 
że mna starali się o utrzymanie Cesarsk"óa; 
woyska, do zarządu krain się przyklada!? 
przezto dawali dowody swey wierności i p 
chylności ku naszemu potężnemu i dobroci 
nemu Rządowi; zbyteczną sądzę byłoby doda ję 
że obecność pierwszych Bojarów przyłoży j 
naywięcey do wykonania rozkazów Cesarski 
uspokoienia i pocieszenia Ludu.« 6 
»Fym sposobem osiągnać możecie znai 
korzyści, stać się uczestnikami łaski i opi 
naszego potężnego i łaskawego Cesarza, "o 
maiąc wzgląd na wasze prośby , wysłał ho i 
woyska, dla zniszczenia zuchwałych Grek = 
publicznych burzycieli zesłanych za nasze ģ ef 
chy i ziednania mieszkadcom Multan aż 
spolioyności i szczęśliwości, których zaw 
doznawali pod tarczą potężney Porty. Po 
cie się WPanowie, z powrotem, byście s 
ci sprawami krain dali dowody waszey wacii 
ności i uległości hu Monarchii Opatrzno* 
utworzonej « k heja 
_ «Zapewnienie Seraskiera Baszy i Kio 
Beja, Zastępcy Serashiera dane na pismie $P 5 
przysięgą, ręczy WPanom za bezpiecze! ji 
osob waszych wedle należnego postęp OW pg. 
od chwili, gdy wstąpicie znowu nA zimi s 
recka. Ten jest zamiar ninieyszey odezyj e 
którę wan przez oddawcę Mechmeth £ 
przesyłamy.« 
»lan w Jassach d.1. Lipca 
»Stefan 
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